»Kle, kle, kle! Juz jestem, panie bocianie”.
Po dtugiej roztace bociany witajg sie klekoczac.

Gdy jeden ptak nosi gatazki, drugi zostaje
w gniezdzie na strazy, zeby inne bociany nic nie podkradty.

Przyda sie jeszcze i ta kepka suchej trawy.

Nowe gniazdo nie jest zbyt duze,




